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„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo^
3 wydaniach: 1 (Pomorze), IL Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska I zagranica) III. (Wielkopolska I Śląsk; 

wraz z bezpłatnemi dodatkami ..Gospodarz i Osadnik", „Robotnik'*. „Dobra Gospodyni” „Śmiech'*, „Przyjaciel Młodzieźy*\ 
„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł., miesięcz. 1,30 zf.t 

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg., w Holandji 
w Niemczech 4 00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji o 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Am eryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo

tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

2,50 guldenów Sot, 
koron szwedzkich, 
20 groszy, słowa

Na w torek , 2 -go  kw ietnia 1935 r.

Piąścią w  stół
W ciągu kilku dni ubiegłego 

tygodnia prowadzone były w Ber­
linie rozmowy między ministrem 
spraw zagr. Anglji sir Simonem i 
lordem Edenem z jednej strony o- 
raz min. spraw zagr. Rzeszy Neu. 
rathem i kanclerzem Hitlerom z 
drugiej strony. Rozmowy te to­
czyły się dookoła zagadnień zbro­
jeniowych.

Żaden oficjalny komunikat o 
wyniku tych kilkudniowych _oz- 
mów nie został wydany, jednak 
jak podają wtajemniczone pisma, 
angielskie, na konferencji tej Hit­
ler miał wysunąć następujące żą­
dania niemieckie:

1) Przyznania Niemcom prawa 
budowy floty wojennej w  wysoko­
ści 400 tysięcy tonn i równifri 
zbrojeń z Anglją i Francją. ^

2) Uznanie prawa Niemiec do­
magania się zwrotu niektórych ko- 
lonij zamorskich.

3) Zniesienie międzynarodowej 
kontroli rzek: Odry, Wezery i Re­
nu. Kanclerz Hitler wysunie żą­
danie całkowitego równouprawnie­
nia dla ludności niemieckiej w 
Kłajpedzie.

Wreszcie Hitler otwarcie się przy­
znał, że obecnych granic wschod­
nich nie uważa, za trwałe i nie pod­
pisze umowy międzynarodowej:) 
któraby nie zastrzegła dla Niemiec 
prawa domagania się zmian tery- 
torjalnych drogą pokojowa. Zmia­
ny, jakich domaga się Hitler, są 
następujące:

a) przyłączenie Prus Wschod­
nich do Rzeszy przy usunięciu „ko 
rytarza“ pomorskiego;

b) inna granica polsko-niemiec­
ka na Śląsku;

c) przyłączenie do Rzeszy tere­
nów czechosłowackich, zamieszka­
łych przez Niemców;

d) połączenie sic z Austrją,
Jak podają następnie pisma

angielskie, rozmowy berlińskie po­
legały właściwie na tern, że Hitler 
wciąż gadał, nie dopuszczając do 
głosu dyplomatów angielskich. 
(Mówił przytem z takiem przejęt- 
ciem i temperamentem, że uzupeł­
niał swoje wywody częstemi i 
gwałtownemi uderzeniami pięścią 
w stół.

Sprawiło to na Simonie przy­
kre wrażenie, który wrócił do hote­
lu chory. Nie też dziwnego, żo gdy 
po tern końcowem posiedzeniu 
Hitler wysłał natychmiast do an­
gielskiego ministra swego delega­
ta, który w imieniu kanclerza ,no­
sił, aby przedłużył swój pobyt w 
Berlinie o 24 godziny, Simon kate­
gorycznie odmówił i wyjechał do 
Londynu.

W Londynie natychmiast od­
była się rada ministrów, a premier

Mac Donald powiadomił natych­
miast króla angielskiego o tern, co 
się w Berlinie stało.

Dyplomaci angielscy doszli do 
przekonania, że istotnie z Niemca­
mi nie można dojść do porozumie­
nia.

Czytelnicy nasi przypominają 
sobie zapewne, że jeszcze kilka dni 
temu zwracaliśmy na to uwagę, że 
Hitler „wali pałką w łeb‘\  a Angli­
cy pytają, czy mogą przyjechać do 
Berlina po — więcej.

Tak się stało niestety, jak prze­
widywaliśmy.

Wreszcie sam Hitler nauczył 
Anglików rozumu, i jeżeli istotnie 
tak jest, to miałoby to dla Europy 
i dla pokoju poważne znaczenie, 
inaczej Europa kroczy ku wojnie.

Prasa francuska jest wyraźnie 
zadowolona z rozmów berlińskich, 
chociaż przed kilku dniami miało 
pretensje do rządu angielskiego o 
wysłanie przedstawicieli do Ber­
lina.

Najoczywiściej prasa francuska 
dlatego jest zadowolona, że angiel­
scy mężowie stanu wreszcie nosem 
sami się dotknęli tej prawdy, że 
z Niemcami absolutnie :iie można 
dojść do porozumienia.

*

W czwartek, dnia 28 marca br., 
odbyło się ostatnie w bież. sesji po­
siedzenie plenarne Sejmu, na któ- 
rem rozpatrywany był zarzut do 
protokułu z posiedzenia sobotniego 
Sejmu, zgłoszony przez posła 
Strońskiego. Zarzut ten kwestjo* 
nował prawomocność uchwały o 
przyjęciu nowej konstytucji. Rzecz

Krótko po zamknięciu posiedze­
nia Sejmu zebrała się rada gabine­
towa, która uchwaliła dymisję ca­
łego rządu. Premjer Kozłowski 
wysłał następnie pismo do p. Pre­
zydenta z prośbą o zwolnienie jego 
i wszystkich ministrów z zajmowa­
nych stanowisk. Pan Prezydent 
przyjął dymisję i polecił dotych­
czasowemu rządowi pełnienie 
swych obowiązków do chwili utwo* 
rżenia nowego gabinetu, a następ' 
nie p. Prezydent powierzył stano­
wisko premjera, twórcy nowej 
Konstytucji pik. Waleremu Sław­
kowi.

Po otrzymaniu misji utworze-

Nam łatwiej w prawdziwość 
takich żądań Hitlera uwierzyć. 
Zwłaszcza, gdy przyjrzymy się ro­
bocie niemieckiej w Polsce.. Pisa­
liśmy już o propagandzie hitlerow­
skiej na Pomorzu.

Nie lepiej dzieje się na Śląsku. 
I tam hitlerowcy posuwają sic już 
do prowokacji.

Na wiecu, zwołanym przez 
„Volksbund“ dla obywateli pol­
skich do Bytomia omawiano spra­
wę „powrotu Śląska do Niemiec44.

że dotychczas chłopi dawali dobro­
wolne daniny wszystkim — na 
wszystko, a skąpili na własny cel, 
na własną sprawę?

DOŚĆ JUŻ TEGO!
Teraz tylko na „FUNDUSZ 

CHŁOPSKI44 godną, serdeczną 
dłonią cegiełki składać będziemy.

W rzędzie tych najpierwszych,

oczywista, że zarzutu tego więk­
szość sejmowa nie uwzględniła.

Zamykając posiedzenie Sejmu 
marszałek Świtalski odczytał za­
rządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o zamknięciu sesji sejmo­
wej. Takie same zarządzenie Pre­
zydenta otrzymał marszałek Se­
natu.

nia gabinetu, pułk. Sławek udał 
się do Prezydjum Rady Ministrów 
gdzie odbył konferencje z członka­
mi dotychczasowego rządu.

W wyniku tych rozmów ufor­
mowany został gabinet w dotych- 
czsowym składzie, tak że zmiana 
nastąpiła jedynie na stanowisku 
premjera.

AV piątek 29 marca Prezydent 
Rzplitej zaprzysiągł członków no­
wego gabinetu. Zaprzysiężenie od­
było się na Zamku.

Zmiana szefa rządu wywołała 
poruszenie w kołach politycznych, 
zwłaszcza, że cały gabinet pozo- 
stąi bez zmiany.

„Bracia niemieccy z polskiego 
Śląska zostali zaproszeni, aby 
przypomnieć im, że mają tak pra­
cować, żeby Śląsk już wkrótce był 
znowu niemieckim.

Śląsk byl niemiecki i musi znów 
do Niemiec wrócić.

Śląsk jest Polsce tylko wypoży­
czony (geborgt), ale Hitler starać 
się będzie, aby Śląsk znów do Nie­
miec został wcielony. Przedewszy. 
stkiem bracia musicie tam (w Pąl- 
sce) teraz dzieci uczyć po niemiele- 
ku, nie rozmawiać z niemi po pol­
sku, ale rozmawiać codziennie i 
stale po niemiecku44.

Tak się więc dzieje. I niestety, 
wszystkie nasze przewidywania 
ostatnich kilkunastu lat się spraw­
dziły. Jednak napomnienia nasze 
były przez sanacyjne koła polity­
czne lekcewżone.

najbardziej świadomych Sprawy 
Chłopskiej — napewno Wy nie­
zwłoczne staniecie i zakupicie u 
posła, lub najbliższego działacza 
ludowego, czy w Naczelnym Sekre- 
tarjacie — imienną, jednozlotową 
cegiełkę „Funduszu Chłopskiego44.

PAMIĘTAJCIE, ŻE CZAS 
NAGLI!

Niesłychana groźba 
prezyd. senatu gdańskiego

Prezydent senatu gdańskiego 
Greiser wygłosił wczoraj przemó­
wienie, w którem poddał krytyce 
postępowanie wysokiego komisa­
rza Ligi Narodów w Gdańsku, Le­
stera, zarzucając mu, iż roztacza 
on opiekę nad stronnictwami poli- 
tycznemi av Gdańsku, które są 
zwalczane przez narodowych so­
cjalistów. Na tle teo-o przemówie­
nia doszło do ostrej wymiany z łań 
między Greiserem i Lesterem. Le­
ster twierdził, iż ma bezwzględne 
prawo do ochrony opozycji i wo- 
góle obywateli gdańskich przed 
zarządzeniami Senatu.

Podczas rozmowy Greiser za­
rzucił Wysokiemu Komisarzowi 
Ligi Narodów, że przyjmował u 
siebie byłego prezydenta Senatu 
dr. Rauschninga. Lester odpowie­
dział na to, że ma do tego prawo, 
wówczas Greiser zagroził mu, że z 
Lesterem może sic stać to samo, co 
z Knoxem, prezydentem komisji 
rządzącej w Zagłębiu Saary. Le­
ster zapytał, co ma znaczyć to po" 
wiedzenie, na co Greiser nie udzie­
lił odpowiedzi. Lester wystosował 
wobc tego protest piśmienny do 
Greisera i wysłał jednocześnie w 
tej sprawie raport do Genewy.

Zamknięcie sesji budżetowej 
parlamentu

Pu!K. SławeK - premjerem

Treść przemówień była następu­
jąca:

« n iep raw d ą  fest,



Chłopi nie zrzekną się prawa do w p ływ u
na rządzenie Państwem

Przemówienie posła fana Smoły na Komisji Konstytucyjnej Sejmu
Pan referent projektu konstytucyj­

nego p. Car powiedział: „dążymy do 
wzmocnienia władzy wykonawczej*4, 
„do ukrócenia szkodliwego dla państwa 
sejmowładztwa“. Głosy podobne przed 
paru laty mogły mieć jakiś sens, ja­
kieś pozory sensu i byli ludzie, którzy 
ich chętnie słuchali.

Jednak dziś, kiedy wszyscy przeko­
nali się ,o skutkach rządzenia „silnych 
rządów** — mówienie o walce z sejmo- 
władztwem wygląda jak straszliwa sa­
tyra i zgryźliwość. Jeżeli dziś obywa­
tele pozbawieni są swoich praw, samo­
rząd i organizacje nie istnieją, a sejm 
nasz ma mniejsze uprawnienia niż 
pierwszo parlamenty przed setkami lat 
w czasie ich powstawania. Jeżeli i re­
gulaminem i praktyką sejmu i posłów 
[pozbawiono wszelkiego znaczenia, bo 
nawet wprowadzono ograniczenie moż­
ności przemawiania — to mówienie o 
sejmowładztwie i walce z niem wyglą­
da naprawdę na straszliwy żart.

CO JEST SIŁĄ RZĄDU?

Jeżeli chodzi ,o silną władzę wyko­
nawczą, to już w r. 1926 rząd otrzymał 
w czasie zmian Konstytucji szereg u- 
prawnień, jak możność rozwiązywania 
sejjnu, możność wydawania dekretów z 
mocą ustaw Up. I dziś napewno n‘e 
rząd ma za małe uprawnienia, ale oby­
watele pozbawieni są swoich upra­
wnień. I jeżeli dziś jest/coś ważne 
pilne, to raczej przywrócenie praw i 
znaczenia dla miljonów obywateli.

Zresztą — co to znaczy silny rząd? 
Przecież cia chodzi o jakąś silę prezy­
denta i ministrów, którzy w wielkiem 
państwie przy załatwianiu tysięcy za­
wiłych i różnorodnych spraw nie wy­
stępują sami, a za pośrednictwem urzę­
dników i policji- Nawet po maju były 
rządy trochę więcej twarde i mniej 
twarde, byli ministrowie chcący rządzić 
bardzo silnie, ale byli i ministrowie 
spokojniejsi, a pomimo to obywatele 
odczuwali wciąż i coraz brutalniej silne 
rządy, bo biurokracja u nas, jak i na 
całym świecie, zrozumiała sens silnych 
rządów w ten sposób, że urzędnicy i 
policja to panowie życia i śmierci oby- 

a l eli, którymi rządzą, nad którymi u- 
zyskali panowanie.

Nie może być inaczej, bo pojęcie sil­
nych rządów musi się łączyć z wielkie- 
mi i niebywałemi uprawnieniami buro- 
kracji, która przecież ostatecznie wszy­
stko załatwia.

WYCZYNY BIUROKRACJI.
Co dziś wyprawiają, sekwestratorzy, 

policjanci i sekretarze gminni — .wie­
my aż nadto dobrze, ich wyczyny i 
szkodliwe działanie jest tak jaskrawe, 
że czasami nawet w obozie rządzącym 
rodzi się pewne zaniepokojenie i pyta­
nie; co dalej? Przecież na obecnej se­
sji byliśmy świadkami, jak nawet pi­
sma rządowe, a także posłowie z jedyn­
ki i ministrowie, premjer nawet w 
swych przemówieniach robili opozycję 
w stosunku do urzędowania sekwestra- 
torów i innych pzedstawicieli biurokra­
cji.

Obok biurokracji przy „silnym rzą­
dzi e“ jak wszędzie tak i w Polsce do 
znaczenia niebywałego przychodzą ob­
szarnicy i kapitaliści, którzy nie posia­
dają własnych zasług i sil, ale którzy 
umieją się czepiać silnych „ządów, aby 
rość w znaczeniu, zyskiwać możność u- 
zyskiwania niebywałych dochodów i 
zwalniania się od ponoszenia ciężarów. 
Badziwiłły i obszarnictwo z pod pom­
nika Katarzyny rośnie w znaczenie i w

przywileje. Jasnem się tedy staje, że 
potrzeba do odbudowania praw obywa­
telskich dla chłopów i robotników, któ­
re są zniszczone, a nie powiększania, u- 
prawnień władzy, która jest dziś i tak 
już zaduża

UPRAWNIENIA WIĘKSZE 
JAK MONARCHÓW 

ABSOLUTNYCH?
Powiększanie i tak „silnej“ władzy 

prowadzi do niebywałych projektów, 
bo projekt omawiany przewiduje tak 
wielkie podniesienie uprawnień władzy, 
że prezydent ma w niem uprawnienia 
daleko większe jak monarchowie w mo­
narchiach absolutnych. Prezydent ma 
mieć uprawnienia takie, jak przed ty­
siącami lat mieli władcy w Azji czy 
Afryce. Prezydent ma być panem ży­
cia i śmierci, władcą swych poddanych. 
Prezydentowi podlegać ma rząd, par­
lament, sądy, kontrola i wszelkie urzę­
dy i władze.

Te olbrzymie uprawnienia prezy­
denta, które jak wyżej uzasadniałem, 
musiałyby być przelane na uprawnie­
nia biurokracji, są tern jaskrawsze, je­
żeli się zważy, że obywatele, a właści­
wie niewolnicy i poddani pozbawieui 
mają być wszelkich praw, czego dowo­
dem jest skreślenie swobód obywatel­
skich i praw takich, jak bezpłatne nau­
czanie i wprowadzenie „elity**.

Może być w części zrozumiale, jeże­
li zapomocą praw państwo sie
ułatwić rozwój warstwom poźyfecz 
cym, a pomniejszać znaczenie grup 
szkodliwych, ale tu jest tak, że próbu­
je się odebrać prawa warstwom naj­
bardziej wartościowym i potężnym, bo 
chłopom i robotnikom.

JAK CHŁOPI BUDOWALI 
POLSKĘ.

Kiedy bywało tak, że „górne war­
stwy “ wyrzekają się wiary ojców, wy­
zbywały się ziemi, przyjmowały inne 
religje i przechodziły nazawsze do in­
nych narodowości, chłopi przez setki 
lat nietylko swój własny zagou, wiarę 
ojców i język, ale całą prastarą ziemię 
Górnego Śląska dla ojczyzny zacho­
wali.

Cała potęga niemiecka z żelazną si­
lą idąca na wschód została zatrzymana 
u progu chłopskiej chaty. Chłop wy­
rzucony z domu ojców zamieszka! w 
wozie Drzymały, ale nawet piędzi zie­
mi polskiej nie oddal.

Nie uląkł się również wielkiej potę 
gi i dzikości carów chłop podlaski. Nie

opuścił chłop swej ziemi w czasie o- 
statniej wojny — gdyby chłop wzorem 
magnatów: i różnych wielmożów zmy­
kał na wszystkie strony przed burzą 
wojenną, to Polska mogłaby przybrać 
podobieństwo pustyni, albo dzikiego 
zielskami zarosłego stepu i wtedy nie­
wiadomo, gdzieby się usadowiło pań­
stwo polskie. Chłop wskazał gdzie są 
granice państwa i gdzie jego byt, bo 
chłop pomimo świstu kul orał i sial.

Chłop, jak ongi przy wypędzaniu 
Szwedów, jak pod Racławicami, jak w 
sławnym czwartaków pułku, tak w 
szeregach Legjonów, tak w r. 1920 br**. 
nił wolności i niepodległości Polski. Ton 
najbardziej wytrzymały, najliczniej­
szy, a może i najbardziej odważny 
wśród innych żołnierz—chłop przede- 
wszystkiem obronił Polskę w roku 1920.

A kiedy zachwiały się trony carów 
i cesarzy, kiedy kruszeć zaczęły ich 
armjo, chłopi jak Polska długa i szero­
ka, wszędzie pędzili okupantów, a broń 
zdobytą oddawali do magazynów for­
mującego się wojska polskiego.

Już po ukończeniu wojny, bez po­
mocy niczyjej, nieraz bez narzędzi ' 
sprzężaju, wprost jakby powiedzieć Pa­
zurami uprawiali ugory, odłogi, zni­
szczone wojną,

Nie dla zysku czy własnej przyjem­
ności, a w rozumieniu, że Polskę nlo­
ty lk o wyżywić trzeba, ale także przez 
kulturę i oświatę i uspołecznienie dźwi­
gnąć wzwyż przez samorządy, spół­
dzielnie i organizacje społeczne, budo­
wano jego wł as nem i rękami. Działacze 
chłopscy budowali drogi > szosy, budo­
wali szpitale i domy ludowe.

DYKTATURY TO NIEZDARNE 
PRÓBY HAMOWANIA PĘDU 

HISTORJI.
Mówicie, że wasza Konstytucja opie­

ra się o wzory oparte o to, co idzie 
światem jako stały, nowy sens dzie­
jów. A to co jest wyrazem przeżyć i 
potrzeb naszego narodu — na co od­
powiedzieć możemy, że mylicie się 
gruntownie, bo różne dyktatury i jedy- 
nowładztwo są tylko niezdarnemi pró­
bami powstrzymania rozpędzonego ko­
ła historji, które pomimo wszystko o- 
braca się w kierunku czasów władztwa 
ludowego, które przyjść musi. Obecnie 
zaś jeszcze dzieje nie zatrzymały się na 
tym ostatecznym punkcie, a raczej o 
nowe życie w iluż to stolicach państw 
krwawe boje prowadzą organizacje po­
lityczne, a nawet podzielone armje.

Narody i państwa w tym strasznym 
okresie dziejów będą przechodziły je­

szcze niejedną ciężką próbę, wstrząsy 
i załamania, I w takich czasach będą 
się utrzymać mogły nie narody i pań­
stwa posiadające „silne rządy**, ale na­
rody i państwa, które będą miały kie­
rownictwo rozumne, wzbudzające zau­
fanie całego narodu, albo przynajmniej 
jego olbrzymiej większości. Te narody 
i państwa, które potrafią swoich oby­
wateli pociągnąć wielkiemi ideami do 
budowy swej potęgi. My wierzymy w 
naród, w. lud, w jego mUjonowe war­
stwy młode i potężne, którym należy 
dać prawa obywatelskie.

CHŁOPI NIE ZRZEKNĄ SIĘ 
PRAWA DO WPŁYWU 

RZĄDZENIE.
Dlatego mówimy, fo chłopi nie zrze­

kną się prawa do wpływu na rządzenie 
państwem, dlatego chłopi nie oddadzą 
dobrowolnie swoich praw nieznanemu 
prezydentowi, znanej źle zachowują­
cej się biurokracji i ginącym war­
stwom obszarników, kapitalistów, ma­
gnatów Radziwiłłów, Lubomirskich, 
Potockich i innych.

Jeżelibyścię przeprowadzili wniesio- 
uą Konstytucję, zrobicie wielką krzyw­
dę Polsce, zrobicie także sobie wielkie 
i niepotrzebne utrudnienie, a którem 
jest możność zmiany Konstytucji bez 
gwałtu i pozbawienia praw miljcnów 
obywateli, o czem dobrze wiecie z o- 
świadczeń naszych przedstawicieli.

' POLSKA POTRZEBUJE 
SPOKOJU I SKUPIENIA 

WSZYSTICH SIŁ.
Polska bardziej niż inne państwa po- 

li zebu je spokoju i skupienia wszyst­
kich sił, aby pokonać trudności, jakie 
przed nią stoją i dlatego rzeczą rozumu 
i patrjotyzmu winno być, aby nie two­
rzyć warunków, gdzieby musiała trwać 
niepotrzebna, nieustająca walka bez ce­
lu, niszcząca sjły potrzebne Polsce. Z* 
stanowiska dobra państwa zwracamy 
na to uwagę, bo .już nawet mniej ze 
stanowiska naszych potrzeb. Nam tak 
czy inaczej niewiele odbierzecie, bo 
niewiele mamy w dzisiejszym czasie do 
stracenia. Chłop w twardej szkole ży­
cia są wychowani i jak przetrzymali 
już wiele, przetrzymają i wasze nowe 
projekty. Chodzi jednak o to, że Pol­
ska, która jest spóźniona i musi zrobić 
wyścig, aby innych dogonić, nie powin­
na być zatrzymywana w swoim rozwo­
ju.

CHŁOI MUSZĄ MIEĆ 
WOLNOŚĆ I PRAWO.

Proszę Panów, naród polski, mają­
cy za sobą setki lat historji i wielką 
kulturę, napewno nie zmieści swoich 
wielkich ambicyj w tym małym pro­
jekcie, naród n>e da się skrępować > 
zamknąć w klatce. Chłopi mają za 
wielkie tęsknoty ludzkie, aby je mógł* 
zmieścić w tak ciasnych ramach wa 
szej Konstytucji. Dlatego cokolwiek u 
chwalicie, naród nie tą, ale Inną dro­
gą pójdzie do swoich wielkich przezna­
czeń. Do ostatniej chwili nie chcemy 
się pozbyć nadziei, a nawet wiary, że 
rozsądek i rozwaga wezmą górę i tego 
projektu nie uchwalicie. Gdybyście je­
dnak odważyli się próbować nakładać 
na ręce naszo obrożę, oświadczamy, że 
chłopi w granicach prawa podjębby 
dalszą walkę o swojo prawa i prowa­
dziliby ją do zwycięstwa. Chłopi mu­
szą mieć wolność i prawo, aby mogli 
budować Polskę naprawdę potężną i

Komunikat Nacz. Kom. Wyk.
Stronnictwa Ludowego

Wobec tego, że poseł Jan Pirog 
wbrew uchwale Klubu Parlamen­
tarnego Stronnictwa Ludowego nie 
stawił się na posiedzeniu Sejmu w 
dniu 23 bm., na którem głosowana 
była nowa Konstytucja i nie uspra­

wiedliwił swej nieobecności, Na­
czelny Komitet Wykonawczy w dn. 
26 bm. postanowił jednomyślnie 
wykluczyć go ze Stronnictwa Lu­
dowego.

Słusznie
Rolnicy dwóch wsi postanowili

We wsi Zapusta Mała i Zapu- 
sta Wielka, pod Sieradzem, gospo­
darze utworzyli „Ligę wioskową4* 
i postanowili, że żaden z nich nie 
powiezie zboża do żydów.

sprzedawać zboże tylko Polakom.

Gdyby tak wszyscy postąpili 
nie mieliby żydzi w Polsce nic do 
roboty i wynieśliby się bardzo 
szybko.

i
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W iadomości bieżące
Wtorek. 2 kwietnia 1935 r.
:orek : Franciszka a Paulo 
Wschód słońca 5.12; zachód 18.10. 

Procia: Ryszarda 
WschÓJ słońca 5.10; zachód 18.12. 

Cawartek s Izydora
Wschód słońca 5.07; zachód 18.13.

Przy niedostatecznej funkcji 
kiszek, katarze żołądka i jelit, opu­
chł inie grubej kiszki, cierpieniach 
lochy lnicy, naturalna woda gorzka 
'-Franciszka-Józef a szybko usuwa 
/objawy zastoinowe i bóle w pod­
brzuszu. Zalecana przez lekarzy.

* DZISIEJSZY NUMER GAZĘ-
(/‘TY" wydajemy w objętości fi stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
„ROBOTNIK". t

W  © śeośasgaftwa cegaSralwe

USZKODZENIE GROBLI.
W Stojeszezynie pow. Janów Lubel­

ski na stawach rybnych Gerlicza popę­
kały groble, wskutek czego woda zalała 
/magazyny i stawy gospodarstwa ry­
bnego majątku Świdry, należącego do 
Lucyny Bieńkowskiej.

Wskutek wylewu zniszczone zostały 
drogi i mosty gminne. Zniszczeniu u- 
legio bardzo dużo zarybku. Zachodzi 
przypuszczenie, że groble w stawach 
zostały uszkodzono umyślnie.

dach rabunkowych i zamordowanie 
księdza proboszcza Chmurowicza.

Po oddaleniu kasacji obrońca zgło­
sił prośbę o ułaskawienie skazańca. Po­
danie to pozostało jednak liieuwzgle- 
dnione przez P. Prezydenta. W ubie­
głym tygodniu wyjechał do Rzeszowa 
kat Braun, który wykonał wyrok.

ŚMIERTELNY STRZAŁ 
DO SOŁTYSA.

W niedziele nad ranem dokonano 
tajemniczego morderstwa we wsi Uh- 
lynów powiatu Kałusz w woj. stanisła- 
wowskiem. Niejaki Kryć Stawowiak z 
bliżej nieznanych pobudek zaczaił się 
na przechodzącego sołtysa Wasyla I* 
wankowa i zastrzelił go z karabinu. Za. 
bity był ogólnie szanowanym obywate­
lem i mord wywołał ogólne oburzenie. 
Przypuszczalnie ma on podłoże poli­
tyczne, gdyż aresztowany Staw owi ak 
należał do O.tT.N.

Jak sic w ostatniej chwili dowiadu­
jemy, mord powstał na tem tle, że soł­
tys poleci! aresztować Stewowiaka za 
kolportaż wywrotowych ulotek O. U. N. 
W kilka godzin po aresztowaniu zbro­
dniarzowi udało sic zbiec z aresztu i do­
konać morderstwa.

ŁADNY SEKRETARZ!
Przed kilku dniami wykryto w No­

wym Sączu wielkie sprzeniewierzenie w 
tamt. Stowarzyszeniu kupców żydów-

skich. Sekretarz tego stowarzyszenia, 
Matjas Schacbet, miał pobierać od ku­
pców nowosądeckich pieniądze na opła­
tę podatków, a następnie pieniędzy tych 
nie przekazywał do urzędu skarbowego. 
Sehaeheta, który w ten sposób zdefrau- 
dował kwotę około 60.3®9 zł, areszto 
w ano.

K re s^  Wf©lb©«&fłiG.

ARESZTOWANIE BURMISTRZA 
W wiezieniu na Łukiszkach w W lale 

osadzony został burmistrz miasta Głę­
bokie pow. dziśnieńskiego, aresztowany 
z polecenia prokuratora za nadużycia,

POŻARY.
W związku z trwającą od paru ty- 

;godni suszą na Wołyniu wybucha duża 
ilość pożarów. W dniu 27 marca w po­
wiecie kowelskim we wsi Piaseczno po­
wstał pożar w zagrodzie Józefa Mazar- 
ka. Ogień przerzucił sie na zagrody 
obu jego sąsiadów, które spłonęły do­
szczętnie. Straty wynoszą kilkaset ty 
sieey złotych.

W powiecie rówieńskim we wsi 0- 
rzewio spłonął dom mieszkalny i trzy 
budynki gospodarcze należące do An­
toniego Kułakowskiego, łącznej warto­
ści około 10 tys. zł.

DŻWINA WZBIERA.
Na Bźwinie woda dalej sie podnosi. 

Poziom osiągnął 4,60 ra. ponad stan 
normalny. W Wilnie poziom Wilji wy 
nosi 4,50 m. Według przypuszczeń nie- 

) bezpieczeństwo powodzi nie grozi.

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
usuwa chrypkę i zaflegmienie w grypie

s s r ry r  •

Zjazdy i zgromadzenia
S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o

Iłża, — 7 kwietnia o godz. 1 popo-1. 
odbędzie się w M*rcu wiec Stron. Lud. 
z udziałem p. Stawiarśkięgo.

Kutno. — 7 kwietnia w Kutn o od­
będzie sie Zjazd statutowy Stron. Lud 
o godz, 1 popeł. w sali Znicz, przy aL 
Kilińskiego. Prawo głosowania będą 
miały te Koła, które opłaciły składkę 
członkowską na 1935 r.

Pomorze. — 7 kwietnia w Grudziądzu 
odbędzie sie Wojewódzki Zjazd działa­
czy ludowych.

Białystok. — 7 kwietnia, w lokalu Se­
kretariatu Stron. Lud. w Białymstoku 
cdbędzi© sie o godz. U-tej statutowy 
Zjazd Powiatowy Stron. Lud.

Radom. — 7 kwietnia odbędzie sie w 
Radomiu statutowy Zjazd Powiatowy 
Stron. Lud.

Puławy. — 7 kwietnia w Śniado wci 
odbędzie sie zgromadzenie ludowe z u 
działem P. Ręka.

Janów Lubelski. — 7 kwietnia od 
bedzie się w Kraśniku obchód z rocz­
nicy zniesienia, pańszczyzny.

Włocławek — 7 kwietnia b. r 
o godzinie 2-giej popoł. we ws1 
Grabkowo gm. Kowal odbędzie sie kurs 
polityczno-społeczny, na którym prze­
mawiać będą posłowi© i działacze ludo­
wi. W kursie winni wziąć udział człon­
kowie Stron. Lud. z Kół: Grabkowo, 
Dziardonice, Grodztwo-Kowal, Szcząt­
kowo, Nowa Wcla, Szatki, Kuźnice.

ARESZTOWANIE OSZUSTA.
Do wsi Guzdek pow. łukowskiego 

przybył nieznany osobnik podający sie 
za l e k a r z a  chorób kobiecych, leczącego 
skutecznie i tanio. Zgłosiło sie kilka­
naście kobiet. Za badanie lekarz po­
brał opłaty wynoszące po kilka zł, da­
jąc lekarstwo własnego wyrobu. Gdy 
kobiety przekonały sie, że padły ofia­
rą oszustwa, udały sie na poszukiwanie 
„lekarza". Okazało sie, że jest mm 
Władysław Tkacz z miasteczka Sko­
czek, karany kilkakrotnie za podobne 
oszustwa. Policja aresztowała Tkacza.

GROŹNY POŻAR.
We wsi Domaszowic© pow. łukow­

skiego w jednym z domów wybuchł po­
żar, który przeniósł się na inne zahudo- 
wania. Mimo akcji ratowniczej trzech 
okolicznych straży pożarnych, spłonęło 
6 domów, 3 stodoły i 9 innych zabudo­
wań gospodarczych, kilkadziesiąt sztuk 
żywego inwentarza, sprzęty domowe * 
narzędzia rolnicze.

SZUKANY W CAŁEJ POLSCE 
SIEDZIAŁ ZA PIECEM.

Donosiliśmy niedawno o wykryciu 
w głównych warsztatach kolejowych w 
Radomiu nadużyć na 71.099 zł. Nadu­
żyć tych dokonał urzędnik Antoni Pie­
trasik, który zbiegł.

Przez długi czas nie zdołano wpaść 
na ślad defraudanta, wreszcie podczas 
rewizji w mieszkaniu Markiewicza zna­
leziono ukrytego za piecem Antoniego 
Pietrasika poszukiwanego przez władze 
bezpieczeństwa w całej Polsce 1 zagra­
nicą. Przy aresztowanym znaleziono 
około 17.093 zł i według otrzymanych 
informacyj, cześć zdefraudowanych pie­
niędzy została zwrócona. Podobno w 
aferą Pietrasika wmieszanych jest kil­
ka osób, które zostały już aresztow ane.

ftlałonoilska.

BANDYTA JANUSZ ZAWISNĄŁ.
Jak to już pisaliśmy, groźny bandy, 

ta Antoni Janusz, wspólnik osławione­
go Maczugi, wyrokiem sądu rzeszow­
skiego skazany zestal na śmierć przez 
powieszenie za udział w: licznych napa­

Cudownie ocalony chłopiec
Liczni pasażerowie na stacji w 

Wołominie, oczekujący na pociąg, 
odjeżdżający do Warszawy, byli 
świadkami wstrząsającego wypad­
ku:

Przez szyny usiłował przebiec 
tuż przed pociągiem 9-letni Stani­
sław Renion, syn kolejarza z Wo­
łomina. Chłopiec potknął się, upadł 
na tor między szyny i dostał się 
pod wjeżdżający na stację pociąg.

Świadkowie tego strasznego 
wypadku byli przekonani, że chło­

piec postradał życie. Tymczasem 
okazało się, że Henion imadi tak 
szczęśliwie, iż parowóz i 2 Wagony 
przejechały nad nim, nie czyniąc 
mu większej krzywdy. Chłopiec 
podniósł się i wy dostał spod trze­
ciego wagonu z twarzą zabłoconą 
i z lekko zranioną głowa

Ojciec przewiózł cudownie ura­
towane dziecko do szpitala Przem* 
Pańskiego, gdzie lekarz nałożył 
opatrunek.

Bandyci w roli policiantów

BACZNOŚĆ LUDOWCY 
IOWIATÓW PRZEWORSK, ŁAŃCUT,
| * RZESZÓW.
| W niedziele 7 kwietnia br. o godz. 19 
rano, w sali Domu Ludowego w Woli 
Dalszej koło Łańcuta odbędzie sie kon­
ferencja poświecona zagadnieniom ide*' 
owo-metodycznym i polityce ludowej. > 

Na konferencję przybędą delegaci z 
Zarządu Okręgowego Stron. Lud. w 
Krakowie. W konferencji biorą udział 
za legitymacjami Stron. Lud. członko­
wie Zarządów Powiatowych Stron. Lud. 
i działacze ludowi z powiatów: Prze­
worsk, Łańcut, Rzeszów i Nisko.

Za komitet organizacyjny 
Zarząd Powiatowy Stron. Lud. 

w Przeworsku. 
wm&mffi&aBm® n n r a n

Do sklepu spożywczego Toma­
sza Barańskiego we wsi Kuźnica, 
pow. koneckim po podaniu się za 
przedstawicieli policji wtargnęło 6 
bandytów, uzbrojonych w rewoł-

Od wielu miesięcy na terenie 
powiatu częstochowskiego zdarza­
ły się liczne drobne kradzieże. Gi­
nęły gospodarzom zegarki, obrusy, 
broszki, bielizna, ubrania i t. p. 
Sprawcy tych kradzieży nie podo­
bna było ująć.

Prowadząca dochodzenie policja 
trafiła wreszcie do Walenczowa, 
gdzie u jednego z gospodarzy mie­
szkała wróżka, która wynajmowa-

Barańskiego i znajdującego się w 
sklepie sołtysa wsi Kuźnica i po­
cząwszy ich bić pałkami zażądali 
wydania 5.000 zł.

Bandyci zrabowali z kasy 1.750 
złotych gotówką, prócz tego wię.

pę. Podczas przeprowadzonej tam 
rewizji dokonano sensacyjnego od" 
krycia. Oto jeden z pokoi zapełnio­
ny był skrzyniami, które nałado­
wano były po brzegi koronkami 
brukselskiemu, biżuterją, płótnem, 
bielizną itd.

Dalsze dochodzenia wyjaśnia 
niewątpliwie pochodzenie tych 
przedmiotów. Wróżkę zatrzymano.

CENY ZBOŻA W KRAJU M  
I ZAGRANICA. %

Przeciętne tygodniowe ceny czterech 
głównych zbóż w okresie od 25 do 31 
marca 1935 r. według obliczenit biura 
giełdy Zbożowo-Towarowej w Warsza­
wie. Ceny rozumieją się za 100 kg w, 
złotych.

Giełdy krajowe:
pszenica żyto jączm. owies

Warszawa 17,54 14,15 19,25 14,70
Poznań 15,27K 13,62 H 20,40 14,75
Bydgoszcz 15,22 14,62 20,50 14,65
Łódź 17,42 13,87 Yi 17,50 15,50
Lublin 17,97 13,27 —- 14,48
Równe Woł. 15,96 12,83 14,59 13.31
Wilno 19,25 13,26 — 13,ói
Katowice 18,93 15,75 — 17,*2
Kraków 19,08 14,75 — 17,50
Lwów 18,72 14,82 — 15,82

Giełdy zagraniczne:
pszenica żyto jęczm. owies

Berlin 44,25 36,00 —
Hamburg 18,54 10,80 — —
Praga 38,76 30,50 32,34 27,03
Wiedeń 37,75 26,62/4 29,8714 24.00

Ceny w Hamburgu na zboże amery­
kańskie bez cła.

Samobójstwo majora w przedziale
pociągu

wery.
Bandyci skrępowali powrozami kszą ilość towarów.

S ta r łb y  w r ó ż k i
Skrzynie kradzionych rzeczy

ła 2 pokoje i żyła na szeroką sto.

W środę popołudniu w pociągu 
pospiesznym, zdążającym ze Lwo­
wa do Przemyśla, popełnił samo­
bójstwo wystrzałem z rewolweru 
major 10 p. a. c. Blumski. Przy­
czyna tragicznego kroku był roz- Niepodległości.

strój nerwowy. Mjr. Blumski cie­
szył się v  kolegów i swych przeło­
żonych pełnym szacunkiem i za­
ufaniem. Major był kawalerem 
orderu Yirtuti Militari i Krzyża

Zaparcie. Doświadczenia lekar-, 
skie wykazały, że przy chorobach 
organów podbrzusza naturalna wo­
da gorzka Franeiszka, Józefa 
pewni łagodne wypróżnienie.

za-
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Potworna zbrodnia cyganów
W okolicach Białegostoku roz­

łożył się obóz cyganów, czego miej­
scowi wieśniacy nie powitali zbyt 
enttizjazs tycznie. Cyganie bowiem 
nic dobrego nie wróżą... Przewidy­
wania włościan rychło sprawdziły 
się, bowiem zaczęły ginąć kury, 
kaczki, a nawet prosięta. Ukoro­
nowaniem zaś wszystkiego było 
niewytłomaczaine zniknięcie go­
spodarza Zalewskiego, którego na 
próżno szukano przez dwa dni i 
wreszcie trzeciego dnia znaleziono 
zmasakrowane jego zwłoki na 
dróżce leśnej. Odrazu podejrzenie 
padło na cyganów, których obóz 
szybko opuścił postój. Za trafno­
ścią podejrzenia przemawiał fakt 
znalezienia poduszonych kur na 
wędce w obejściu Zalewskiego, — 
■Wyglądało to na sztuczki cygań­
skie.

Przy poszukiwaniu sprawcy po­
twornego mordu pewne wskazówki 
otrzymały władze śledcze od kon­
kurencyjnego obozu cyganów, co 
posłużyło do aresztowania cygana 
Bazylego Detłaka. Na ubraniu je­
go znaleziono liczne ślady krwi. 
Okazało się, że w towarzystwie 4 
młodych cyganiąt wybrał sie on w 
nocy na kury do Zalewskiego. Ten 
czatował w nocy z siekierą i zoba­
czywszy kurokradów, rzucił się na 
nich'.  ̂Rozpoczęła się walka na 
śmierć i życie. Choć Zalewski miał 
siekierę uległ przeważającej ilości 
napastników i w pogoni został Za­
mordowany.

Sąd skazał cygana-mordercę na 
7 lat więzienia; w apelacji po po. 
nownem rozpatrzeniu sprawy wy­
rok ten zatwierdzono.

Z a m ieć  p ia sz c z y s ta
nad stanem Kansas

Stan Kansas nawiedzony został 
przez ogromną zamieć piaszczystą. 
Szczególnie ucierpiały południo­
wo-zachodnia i zachodnia część 
stanu.

Połączenia telefoniczne i tele­
graficzne wskutek uszkodzenia są 
zerwane. Ustał również ruch kole­
jowy.

iWi wielu miejscowościach! mu­
siano zamknąć szkoły, ażeby nie

wywołać dalszych następstw kata­
strofy.

W małej mieścinie Palco kilka­
naście dzieci udusiło się wskutek 
zasypania. Wszędzie szkody ma­
terialne są ogromne. Liczba ofiar 
w ludziach jest narazie nieznana.

W środę ub. po południu stoli­
ca Kansasu tonęła w ciemnościach 
wskutek chmur pyłu piaskowego* 
który unosił się w ogromnych ilo­
ściach nad miastem.

Ogajpowiedzi R ed ak c ja ,

— P. M. Orzechowskiemu, Ciepłe, 
Pom.: O ile przepracował Pan 25 lat
u jednego właściciela ziemskiego i 
obecnie stracił Pan zdolność do zarob­
kowania winien pracodawca udzielić 
Panu bezpłatnego mieszkania i pomo­
cy materialnej. W razie odmowy na­
leży wnieść odwołanie do Wydziału Po­
wiatowego, a od niesłusznego orzecze­
nia tegoż do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego'. Sprawę radzimy 
również zgłosić do Inspektora Pracy 
tamt. obwodu.

—■ Panu J. Brzezińskiemu, Ugoszcz, 
Wr. Adres do naszego mistrza tonów 
Ignacego Paderewskiego jest następu­
jący; Ignacy Paderewski, Morges —• 
Szwajcaria.

— Panu A. Szukalskiemu, Obra, 
Fozn. W sprawie eksportu jaj radzimy 
zwrócić się do Związku Spółdzielni 
Mleczarskich i Janczarskich, oddział w 
Poznaniu, PI. Wawrzyniaka 14. _  Par­
celację przeprowadzają instytucje pań­
stwowe, Zgłoszenia na nabycie ziemi 
składać należy na przepisowych formu­
larzach, które bezpłatnie wydają wszy­
stkie Starostwa. Zigłoszenia te skła­
dać należy do tego Starostwa, na któ­
rego terenie dany majątek się znajduje.

— Panu Fr. Gruchale, Wolica Kozia, 
Pozn. Pożyczka konwersyjna ze: ta­
nie spłacona w 1945 r. Talon z kupona­
mi na dalsze 10 lat otrzyma Pan w naj­
bliższym oddziale Banku Polskiego.

— Panu Fr. Rutkowskiemu, Jabłko­
wy o, Pozn. Banki Ludowe spłacają
swych wierzycieli jak następuje; 1) Je­
żeli majątek spółdzielni nie wynosi na­
wet połowy funduszu zasobowego i 
wszelkich innych funduszów, waloryza­
cja wkładów nie następuje; 2) jeżeli 
majątek spółdzielni przekracza połowę 
funduszów zasobowych, majątek spół­
dzielni rozdziela się równomiernie na 
udziały, fundusze rezerwowe i wkłady

oszczędności owe. Dla t ego radzimy dlou 
wiedzieć się o stanie majątku odnośne­
go banku i zażądać spłaty swej należ­
ności

•— Panu Ign. Długoszowi, Niewiarów.
Wynałaziki patentuje Ministerstwo 
Przemysłu I Handlu. Adresować na­
leży; Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu, Urząd Patentów Rtzpl, Polskiej, 
Warszawa, Elektoralna 2,

Raaljoprogram z W arszaw y
Wtorek, 2. 4.: 8,00 audycja dla szkół;

12.55 dziennik południowy; 13,45 „Z ryn­
ku pracy1 15,45 muzyka lekka; IG,30 
„Listy od dzieci" (młodszych); 16,45 
ar je i pieśni; 17.00 Skrzynka P.ICO.; 
17,15 fragmenty z Pasji podług św. Ma­
teusza; 17,50 „Nowe placówki pracy" 
(odczyt); 18,00 pieśni ludowe; 18,15 fra­
gment teatralny; 18,45 melodje .operet­
kowe (płyty); 19,15 Wiadomości rolni­
cze; 19,35 preludja polskich kompozyto­
rów; 19,50 feljeton aktualny; 20,00 mu­
zyka lekka; 20,45 dziennik wieczorny;
20.55 „Jak pracujemy w Polsce"; 21,00 
koncert historyczny muzyki polskiej;
22.00 i 22,45 muzyka lekka;

Środa, 3. 4.: 8,00 audycja dla szkół;
12.50 Chwilka dla kobiet; 12,55 dziennik 
południowy; 13,00 koncert (płyty); 15,45 
rew ja starszych operetek; 16,30 „Ze 
świata dziewcząt" odczyt; 17,00 „Polity­
ka państw europejskich po wojnie" od­
czyt; 17,15 utwory Bacha i Handla;
17.50 O książce Koźmińskiego „Józef 
Sułkowski" odczyt; 18,00 pieśni słowiań­
skie; 18,15 „Wykończyli się" — wesoły 
sketeh; 18,30 Skrzynka techniczna; 18,45 
audycja Racławicka; 19,07 „Racławic­
ka rocznica" — pogadanka; 19,85 kon­
cert zespołu harmonistów; 19,50 poga­
danka aktualna; 20,00 fragment opero­
wy; 20,15 wieczór Mickiewiczowski (tr. 
z Wilna); 20,45 dziennik wieczorny; 20,55 
„Jak pracujemy i żyjemy w Polsce";
21.00 koncert Chopinowski; 21,40 pieśni 
polskie; 22,15 muzyka lekka.
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Jakąhy nie była data Pani urodzin, 
wspaniałe sukcesy, jakie będą Pani 
udziałem w  tym roku zarówno jak 
i następnych, nie zależą od gwiazd— 
lecz od Pani samej. Każda kobieta może 
obecnie przywrócić młodość -korze 
nawet zwiędłej* i zniszczonej, poryso­
wanej przez zmarszczki lub zeszpe* 
conej przez obwisłe, zwiotczałe mięśnie 
twarzy. Dzięki specjalnym doświad­
czeniom profesora nniwersytetu Wie­
deńskiego, D-ra Stejskal, otrzymano 
s młodych zwierząt wybitny składnik 

' odmładzający, nazwany „Biocel". Jest 
jon obecnie zawarty wyłącznie w zna­
komitym Kremie Tokaion koloru różo- 
(wego. Stosowany wieczorem, odżywia

(i odmładza skórą podczas snu. Zwiot­
czałe tkanki odzyskują młodzieńczą

jądrnolć. Rano zaś należy stosować 
Krem Tokaion koloru białego (nie 
tłusty). Zwalcza rozszerzone pory, 
wągry i inne wady 
cery, jest wybiela­
jący, wzmacniający 
i ściągający. Zrób 
tą łatwą próbą od­
mładzającą, a dzią- 
ki magicznej zmia­
nie, jaka zajdzie 
w Twej twarzy, 
zdobądziesz świet­
ną przyszłość, po­
wodzenie i szczę­
ście. Szcząśliwy 
wynik fest gwaran­
towany lub zwrot 
pieniędzy.

A dw okat
i Doradca Domowy

Specjalnie opracowany popularny podręcz­
nik prawniczy, zawierający zbiór najważ­
niejszych ustaw, rozporządzeń i przepisów, 
dalej wyjaśnienia odnośnych przepisów, 
oraz wzory podań do władz, urzędów i t. p. 
opłat i postępowania prawnego we wszel­
kich okolicznościach. Broszura zawiera 
240 stron druku.

Cena 2.25 wraz z przesyłką

Zakłady GnHczit i Wyiasiicze 
Wiktora Kilerskieye a> Grudziądzu

Bezpośrednio nabyć można w Ekspozytu 
rze naszej przy Placn 23 Stycznia 4/6

Olpszajcis d „tenis GradztMzkisj"
pow. Grudziądz (Pomorze)- Telefon nr. 1811 i 1812. Konto P.K.O. Poznań nr. 200.420, 
„Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu" w Tuszewie.


